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Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., p0łrocznie 3 rb., kwartalnie 1 ~ 
50 kop., miesięC%11ie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mieslęczule. 

i~ Z prztsyfką pocztową: 

Rocm!e 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 k<>p. 61t. 
kwartalnie a:b. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Za~anicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
pe 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I i peł kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami i1ustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz p-ojedym:zy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim, 

Redakcja ulica Wid'lewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 
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ul. Zamkowa 23. :: Alekeandrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 

:: Pab)anioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. 
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(Na rynku Targowym, Telefon 21-68) 
Dziś 1 Bernar van Dik (.A.msterd.)-contra - Mosing (Ryga) 
wal• 2 K. Zeberg (Estlandja)- contra - Ewersen (Dan.ja) 

4 Sorokin (Woronież) - contra. - Hansen (Dan.ja) 

5 Mil (W ołGgda) • Sebieski (Polska) ozu wiełtie iuert.owe auet11t. w l [l. Z u~l. rnłei trupy czą: 3 Tiganc (Jnrjew) " Jarwinien (sz. św. amat.) 

~ .Atleci turniej11: Westergardt, Szmidt, .Tarwinien, Tiganc, Sobotie i Sobieski, aby publiczności pokazsó swe zdolności sportowe, 

~ wyzywają do wa.lki znanych już łedzkiej pu,!JliczMŚci siłaczy, jak: Sztreuge, Hakeschmidt, Aberg, Poddnbny: Raul-de-R.uan i t.p. d-„ ... m::1111m„„„„„ ......... „„mlll„ ... a=i ... „..... !IWA „ 

„~AR PD~ Wlfłlll" 
Dzielna Nr. I. 

Grand 

KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ uodl. 1 wie[l. 

BUFHT obficie zaoratrzony w doborowy wybór przekąsek. Pl WO browaru 
„ Waldschleschen", i pilzeńskie. 

PflY lokalu Jala bilar~o\Va i Piet gabinetów. ~ ~e:~~~'ęd~ ~~~rr !f:ccze;;a~~ 
M~lYKA ARJY~IY[lUA 

CODZIENNIE 

zostaly ot·warte sale 
wodować zobojętnienie dlań szero- · Prawda, że komitet ma tysią­
kich mas ludności. czne przeszkody, coraz to inne gru-

BILA · DO E 
Ta jemnicą dla ogółu są spo- . py występują z nowemi żądaniami, 

soby, jakiemi zwalczać chce komi- pożądanem byłoby jednak, aby ko­
tet nędz~ robotniczą. Ogólnie mó- mitet nie poprzestawał na notatkach 
wią, a zaprzeczenia niekt.órych jed- sprawozdaweów gazeciarskich, lecz 
nostek nie znajdują wiary. że prak- ogłosił swoje expose, w któremby 
tykowany będzie stary system u- wyłuszczył plan akcji i zamiary, a 
dzielania zapomóg. Nie jest to naj- kto wie, czyby to nie ułatwiło mu 
doskonalszy sposób, lecz niechby już pracy, przekonywując obojętnych, 
był. Pozatem nieprzeniknioną taje- a pociągając podejrzliwil' niechęt~ 

mnicą owiane są zamierzenia komi· nych. 

Dr„ REJT powrócił, Średnia 5 

Specja.list.a cho~ób: 11kórne, włosów, weneryczne 
moczopł:c10we i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlich-Hai a 606" i 914 
(wśródżylnie), Lecztmie el1;1ktrycznGścią (elektro­
lizą,) i masażem wibracyjnym. Pr , yjmuje od 
~--1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po połudn. 
Dla. rań osobna .POczekalnia.. 159-5-5 

·Pod adresem 
komitetu przeciwgłodowego. 

G<l.y przed paru miesiącami „Ga­
zeta Łódzka" 1 a za nią pozostała 
prasa łódzka rozpoczęła wzywać do 
akcji społecznej, wykazując nędzę 

robotników pozbawionych pracy, zda­
wało się, że społeczeństwo łódzkie 

odczuje powagę chwili, pośpieszy z 
rychłą pomocą. i współdziałać b~dzie 
z pracami ratunkowemi. 

Jakoż łodzianie pracują dla nie­
sienia pomocy pozbawionym pracy, 
jeno praca ta żółnim posuwa się 
krokiem, a nie\viadom·o zgoła jaki 
będzie jej wynik, gdyż sam, wybra­
ny przez część społeczeństwa, komi­
tet obywatelski zdaje się nie mieć 
jeszcze jasno określonego sposobu 
działania. 

Słys2ymy jedynie o szczegóło­
wo opracowywanym projekcie zbie­
rania składek, ofiary w pismach sy­
pią się dość hojnie, 1ecz to jeszcze 
nie akcja. To też społeczeństwo 
czeka, waha się i zgoła nie wie, ja­
kie wzg~dem komitetu ma zająć 
stanowisko. Obyśmy nie J;>yli fałszy­
wymi prorokami, lecz niepewność co 
do działalności komitet~ może spo-

tetu. Społeczeństwo ma prawo i obo-
Na konstytuującem zgromadza„ wiązek wymagać stałych, wyczerpu­

niu w sali koncert.owej rzucano roz- jących informacji bezpośrednio od 
maite projekty, między innemi zaś kierowników akcji. 
zaznaczono potrzebę przedsięwzięcia -o-
cyklu robót publicznych lub miej­
skich. Uzyskanie pozwolenia na ro· 
boty byłoby jedynem wyjściem z 
obecnego ciężkiego położenia, dając 
zarobek potrzebującym i nie zmusza-

~1koła i iedno~tka. 
jąc ich do korzystania z upokarza- Dwa lata temu znakomity uczony nie-

jącej bądź co bądź zapomogi. miecki, Wilhelm Ostwald, dowodząc w dziele 
swym, p. t.: "Wielcy ludzie," iż szkoła śre-

Robót jest bardzo wiele, wiele dnia, speojafnie klasyczna, jest wrogiem 

więcej czeka rąk do pracy, komitet wszelkiego jaskrawego uzdolnienia, przyszedł 
jednak dotychczas nie uczynił ani do ka tegoryeznogo wniosku, iż wobec panu· 

kroku celem podjęcia się robót, gdyż jąl!ego w szkole średniej regime'u "należy 
· t l t ć · jej unikaó we wszystkich wypadkach, gdy 

me można ra { owa na serJO 0 - chodzi o rozwój wybitnych zdolności." 
świadczenia prezesa jednego z to- Jakkolwiek znamy niezliczonf\ ilość przy­

warzystw dobroczynnych, który za- kładów, że wielcy ludzie istotnie niemogli 

wiadomił, że przy poparciu społa- 1111stosowaó się do wymagań szkoły„ że prze· 

czeństwa może dać zajęcie przy sor- śladowali ich często w niecny sposób koledzy 

to waniu odpadków aż.„ 1 OO ludziom, i "pedagodzy," - jednakże przyznać musi-
my, że powyższy projekt Os~nlda z punktu 

pozbawionym pracy. widienia praktycznego jest niemożliwy do u-

A zatem czekamy. Posiedzenia - rzeczywistnienia. 

komitetu obywatelskiego odbywają W jaki bowiem sposób możemy konsta­

si~ dość często, miasto dzieli się na iowaó ow~ wybitne zdolności w jednostce w 
· d · 'td 1 ·1 wiekn szkolnym, co będzie icll probierzem 

rewiry, po reWiry 1 ., ecz mi czy i wskaźnikiem?.. Wszak mogą się one w pe· 
się o najważniejszej rzeczy-. O sy- wnym okresie wcale nie przejawiaó, ' lttb teł 
stemie działania. -- przejawi~ó opacznie?„. Nalały wiiQO sz11ka.ł 
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innego ivyJscia. a przedewszystkiem i głównie 
eprawdzić dokłndnie pewnik Ostwalda, iż 
nkoła średnia powstrzymuje normalny rozwój 
zdolności twórczych jC!dnostki, że paczy jo i 
z3bija indywidnnlaość. 

Pewną odpowiedź na powy2iaza pytauia 
znajdujemy w ankiecie Alfreda Graff'a"), w 
której wzięło udział wielu działaczy społecz­
nych, uczonych, pootów, literatów, artystów, 
rzeźbiar:.iy i t. d. Nadesłano ogółem 145 od· 
powiedzi od osób, które się kształciły w la· 
tach 60--80-ych przes~łego stulecia w szko· 
łach niemieckich, austrjackich i szwajcar· 
&kich, i które starały się nietylko wypowie· 
dzieć swój sąd mmkowy o s~kole współcze· 
enej, ale zarazem też podać do wiadomości 
publicznej swe wrażenia indywidualne, majitce 
potwierdzić lub zuulować krańcowe twierdze­
nie Ostwalda. 

Zgóry zaznaczyć mu<Simy, iż bez wzglę· 
· du na okres czasu, dzielący nas od lut, gdy 
znakomitości współczesne pokończyły szkoły 
średnie, wśród- wielu z nich pokutuj!\ jeszcr.e 
dotychczas bardzo przykre wspomnienia o 
B!tlkołach, w których spędzili całą młodość 
swoją, uczucie goryczy, nieukontentowania i 
~łębokiPgo rozczarowania, 

Słynny psychjtttm szwajcarski, Forel, pi· 
1.1ze, że szkoła tllań była prawie że ,robota­
mi cię~ldl'lmi." „Nauczyciele byli naszymi 
natur,iloymi wrogami, koledzy znęcali się nade 
m11ą, bili męczyli mnie„. moje ślęczenie nad 
bjologjll mrówek poczytywano za dziwactwo. 
Pię~cie i przechwałki, inęcanie się i czelne 
postępki poczytywane są ii:a główne cechy 
bohaterskie naszych uczniów. Zadawa111e do 
domu lek_cje przygniatały mnie i sprawiały 
mi piekelne męki. Częściowo nie rommia· 
łem ich (matematyka) i stałem przed niemi, 
jak byk przed górą, częściowo - czułem 

wstrQt (języki starożytne). Celem reformy 
szkolnej powinnq być pozbycie się kucia i 
stopni egzaminacyjnych. Wybór nauczycieli 
na1eży dokonywać w inny, niż dotychczas, 
sposób.• 

Znany ekonomista i socjoloi, Sombart, o­
świadcza wręcz, ii „pobyt mój w szkole był 
epoką, smutku dla urnie i dh\ mych nauczy­
cieli." Jeden z jego nauczycieli stale mawiał: 
„Sombart nigdy nie zrla eę:zaminów. Jego 
żona i dzieci zapytywa6 się będą: Ojciec wci!lż 
jeszcze nie zdał egzaminu1• Sombart nie 
wątpi, iż pnepowieduia ta sprawdziłaby się 

co do joty, głiy by rodzice .jegG nie domyślili 

się przetranzl~kttwać gg do innego gimnazjum, 
które skończył w gruncie rzeczy, tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi olailiczności. 

Uczucie ni~yp-owiedzianej goryczy wy• 
wołu.ie myśl o szkole wśród wieru literatów, 
poetów i nrty!rtów. Liczba ich odpowiBdzi u­
jemnych, w porównailiu z ludźmi czvstej na­
uki jest znaczoie wię.k11z11; prawie ·wszystkie 
odpowiedzi tej btegerji el!lób, często bardzo 
lapid:.rne, tcbnl\ krańcowym gniewem, niekie· 
dy na wet gorątą nienawiścią. 

„ Do pi~••tu Jut - przeklinałem sl'lko­
łę, po pittnastym :roku - jesz.cze • więcej j11i 

*) Alfrt>-d Graff: .Schiilerjahre, Erlebnisse 
und Urteile 11a.m.1rnfter Zeitgenossen. a 

TH. Mf\NN 

Kńł~w~~a Wyio~ou 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Następca tronu jest słabowity -
mówił dalej książę-i trzeba się ciągle oba· 
wiać o jego życie. Cudem poprostu wyz­
drowiał p1·zed dwoma laty po zapaleniu 
opłucnej a niemniejszym cudem będzie je· 
śli dożyje do pełnoletności, Oto daje' mi 
niebo drugiego syna, który zdaje się być 
zdrow;ym malcem, ale cóż~.„ Przychodzi 
na świst z jedną ręki}. Druga jest zdefor· 
mowana, zawadzająca, będzie ją musial u­
kryw~ć. Co za przykrość, jaka mordęga! 
~ę?z1e musiał bezustannie udawać przed 
sw1atem. Pomału trzeba będzie nawet przy. 
gotować lud, aby kalectwo przy pierwszem 
w~stąpieniu księcia nie wywołało zbyt 
vi.:ieik1ego rozczarowania. Nie, żadną miarl} 
me mogę się uspokoić. Książę jednoręki„. 

- Jednoręki-powtórzył pan von Kno· 
belsdorff. - Czy wa1:1za królewska wyso· 
kaść używa tego określenia rozmyślnie? 

- Rozmyślnie? 

- Ach, w!ir-: nie. Bo ksiąi~ ma prze. 
cie tlt1ie ręce, tylko, te jedna jest troch" 
mniejioz~, a więc jećli się chce, można po~ 
wied~eć, ii ~i: jest j~ar~k.i. 

„GAZETA ł..ODZKA•-14 stycznia 1913 roku. 

przeklinałem,• piRze Karol Spitteler, naj• 
popularniejszy współczesny pisarz szwajcar­
ski. Uczucia względem szkoły, żywione 
pr?.ez Hermnua. Bahra, niczem f!i~ nie różnią 
od uczuć Spittlera: „O moich lawch nczniow· 
akich nie mogę nic innego powiedzieć, jak to 
że były one najnieszczęśliwsz)m okresem 
mego życin, jedynym, którego nie chciałbym 
za żadne skarby w świecie jeszcze raz prze· 
żyć; nawet teraz nie n10gę bez gniewu i go­
ryczy mówić o tyrb, zazdrosnych, zlo· 
śliwych idjotach, których nazywajfł nauczy· 
cielami. 

„Gdy śui mi się ciężki i zły sen -
zawsze zdaje mi się, że jestem znów w szko· 
le," - pi!lze znany rzeźbiarz, Artur Kampf. 
~Silkoła prześladuje nas i sprawia nam nie· 
przyjemności przez cale życie. Począ,tkowo, 
~dy ~ię sami uczymy, następnie, gdy się w 
niej uczą 1iasze d?.ieci, Gdyby. sądzonem mi 
było z11ów przejść moją drogę zyciową, ~o­

rąco modliłbym się o to, by mi danem było 
rozpocząć jf} od dnia ukończenia gimna· 
zjmn. • 

Próc?. podobnie krańcowo ujemnych t.ą• 

dów, uaogół, bez wątpienia, bardzo szczerych 
i ekspansywnych, a1iki~ta zebrala s:i:ereg od· 
powiedzi, doścl często nawet bardzo prz:ychyl­
nych dla średniej i;zlrnły. 

Z zestawienia tych djametralnie przeciw· 
ległych sądów, otrzymujemy wrażenie, że 

braki organizacyjne średniPgo szkolnictwa, zły 
system nauczauia znacznie si'ł potęg·ują, gdy 
szkołą rządzą nie nanczy~iele w istotnem te­
go słowl) znaczeniu, lecz zwykli urzęduicy, 
wietrzący wszędzie ordery, pensje i emery­
tury. 

Sympatyczne i przyjemne wspomnienia o 
szkole pozoł!tawia znwSzGi osoba dobrego ko· 
chane11:0 nauczyciei11, Prof. \Vilamowitz-Mel­
lendorf, filozof Windelb!lnd, pastor Fryderyk 
N(iumnn i \deln innych z uczuciem głfJbokie­
go zadowolenia wspomiit11 ja, o swym pobycie 
w szkole, llpecjaluie o swych nauczycielach. 

W gimnazjum, do którego uczęszczał 
Windelband, ~ flas} nie było przepełnione, 
mięrlzy nnuczycielami i uczai mi ustaliły si~ 
blizkie, osobiste sto~uuki. J11ką moc ksi!lżek 
wówczas przeczytaliśmy, dobrych i złych, do­
zwolouych i niedozwolonych, doi!;tępnych i nie­
zrozumiałych. Lecz zawsze mieliśmy tematy 
do sporów i rozstrząsań, wywyższających nas 
pona.d wązkie koło naszych codziennych inte· 
resów. Na gruncie t)'ch wspóluyeh stosun­
ków zorganizowało się ścisłe kółko kole­
żeńskie, które, naturalnie, przyjęło formę 
związku". 

Dla. Naumana gimnazjum, w którem siQ 
kształcił, „ pozostało ideałem zakładu nauko· 
wego~ •• Gdybym miał syna, musiałby on rów· 
nież uczęszczać do tej szk„łyu. 

"Nasi nauczyciele - pisze członek 
węgierskiej akademji nauk, Winkler, -
byli, bez względu na ciężkie warunki 
życiowe, płomiennymi idealiatami, nie· 
którzy z nich byli wzruszająco skrom­
ni i wraz z tern niezachwiani i samo· 
dzielni w swych przekonaniach•. 

Identycznym szczerym optymizmem tchnl\ 
inne odpowiedzi, przeważnie osób, zajmują· 

- A więs? 
- Można by niemal żałować, że to 

właśnie ten, a nie pierwszy syn waszej 
królewskiej wysokości ma tę drobn~ wadę 
cielesną. 

- O ezem pan mówisi? 
- Oczywiście, wasza królewska wy· 

sokość śmiać się ze mnie będzie, ale ja 
pamiętam o cygance. 

- O cygance? Jestem cierpliwy, ko­
chany baronie! 

- Przepraszam! O cygance, która 
przed stu laty wróżyła, iż w domu waszej 
królewskiej wysokości wyjdzie książę 11 z 
jedną ręką". jak głosi przekazana tradycja 
i która z faktem tym połl:}czyla zapowiedź 
rzeczy wielkich • . 

Wielki książę zwrócił się ku ministro· 
wi i patrzył mu bacznie w oczy, dokoła 
których drgała sieć drobnych zmarszczek. 

- Bardzo ciekawe!-zawolał i usado­
wił się znowu wygodnie. 

- Proroctwa-ciągnął dalej Kuobels­
dorff-sprawdzają się zwykle w ten sposób 
że następują okoliczności, które można ko~ 
mentować w sensie zapowiedzi. A właś­
nie przez grube ujęcie każdej przepowied· 
ni, xzecz jest bardzo ułatwiona. wZ jedna 
ręką" -: t~ yowiedze~ie w stylu proroctw; 
rzeczyw1stosc przynosi przypadek nieznacz· 
nej atrofji. Ale tern samem dany jest fakt 
który ja i który ca1y lud może śmiał~ 
wziąć za warunek spełnienia się proroctwa. 
I lud uczyni to niezawodnie, a najpóźniej 
wtedy, gdy i reszta przepowiedni w jaki­
kolwiek sposób dojdzie spełriienia. Bo lurl 
Y.awsze Ut<maczy i wyjaśnia wypadki na 
~wój sposób, a gdy chodzi o proroctwo, tQ 

cych już na ławie szkolnej stanowisko upr~y· 
wilejowane. To te~ nie dziwnego, iź pobyt w 
szkole pozostawił im bardzo miłe wsporo· 
niania. 

Ciekawem jest jednak, że dodatnie odpo· 
wiedzi nadesłali wyłącznie ludzie bardzo 
starzy. 

Młodsi inne odnieśli wra~enia. Nie uleg2' 
wątpliwości, iż jest to tylko vrzejaw t. 11w. 
optymizmu <.1tarczego, gdyż niemożliwe'll jest 
wszak, by w "dobrych starodawnych czaaaoh• 
azkoły były naogół lepsze, nii w epoce pói· 
niejszej. 

Jaki wniosek wysnuć mo~na f! ow6wio· 
uej przez nas pokrótce aukiety Graffa? '11yl· 
ko ten, iż współczesna szkola średnia z jej 
koszarowym systemem nauczania, nie odpowia­
da wymogom całego społeczeństwa, 

O ile jeszcze dla jednostek zwykłych, o 
:.iwykłem pospolitem uzdolnieniu, jest ona sa· 
ma przez się instytucją dodatllią, o tyle dla 
przyszłych wybitnie 2dolnych i utalentowa· 
nych ludzi, zazwyczaj baruzo przeczulouych 
i w określonym kierunku unerwionych, stano· 
wi wieczne źróuło przykrości, gniewów i ntr&· 
pień: sukcesy tuzrnkowezaw sze prz-ypadają do 
gustu panów delegatów, sukcesy zaś nadzwy· 
czajne, znamionujące niepow1zedni umysł i 
uzdolnieoie, w przewa~nej, jiLk widzimy, ilo· 
ści wypadków spotykaj!\ się nie z uznaniem, 
lecz z niechęcią i zawiścią, nietylkojuz ~ludzi 
w faterałnch", ale i kolegów szkolnych. A cóż 
dopiero, gdy niektóre z wykładan.vch nauk nie 
odpowiada]!} chęniom i pragnieniom danej jed· 
nostki1 

- W6wczas jestdmy świadkami tyoh 
tragedji, o jakich wspomina Sobart, France, 
Forel i inni, i w każdym poszczególnym wy· 
padku, bezpośrednio nas dotyczącym, melan· 
cholijnle stwierdzamy, iż otrzymany Eły sto• 
pień nie świadczy jeszcze tak zie o naszym pu­
pilku: nie należy tracić nadziei, tembardziej, 
iż tan, ów i tamten podobno równie~ źle ei~ 
uczyli, a jednak„, 

WspóŁczesna szkoth średnia, ze swym ba· 
gażem rozlicznych przestarzałości, zasadnic10 
jest zgoła nieodpowiednia i często wręcz szko· 
dliwn dla jednostek niezrównowdonych, fi· 
zyczniE:t słabo ro?.winiętych lub nadmiernie 
wrażliwych, z których sifJ też przeważnie re· 
krutują przys~łe sławy i chwały. 

Pra woda...-ca (n ;e pedagog-iaoretyk lub 
praktyk), opracowJjąc odpowiednie statuty 
szkolue, myślał pru1dews11ystkiem o tern, by 
wykształcić i wychować od powiednich nie ty· 
le dla państwa, ile dla. rządu szablonowych 
obywateli. 

Nie dzi\v więc, i~ w dąteniu tern zapom­
niał o istnieniu duchowych i umysłowych prze· 
wodników narodu, którzy'też zostali się po za 
nawiasem protegowanych sposobów nauczania 
i wychowania. 

Bolesław Rozstański. 
-o-

z za kordonu. 
Wielka kradzież. 

W nocy z 4 na 5 b. m. popełniono w 
Czerniowcach ~ogromną kradzież. Złodzieje 
włamali siQ do fabryki spirytusu Fischera i 

już bezwarunkowo musi dojść do wypełnie· 
nia wszystko, co śtoi napisane. Oczywiście 
trudno odgadnąć przeznaczenie-książ~ nie 
jest pierworodny i panować nie będzie. Ale 
gdy się zgodzimy na to, że mamy księcia 
jednorękiego, to już tylko pragn14ć należy, 
ahy dal swemu Indowi jakaajwięcej. 

Książę słuchał milcząc, oddany bZogim 
marzeniom dynastycznym. 

- Wybaczam panu, panie Knobels· 
dorff, chcesz mnie pan pocieszyć i czynisz 
to w sposób całkiem · udatny. Lecz dosyć 
o tern; obowiązek woła. 

Powietrze wstrząsały oddalone grom· 
kie wiwaty grimmburskiej publiczności, któ· 
ra zgromadziła się tlumnie na dworcu przed 
kordtnem wojskowym. 

Osoby urzędowe stały ob()k, oczekując 
zbliżenia się powozów. Widać było bur· 
mistrza, zdejmuj!łcego co chwila cylinder i 
ocierającego czerwoną chustką czoło spo· 
cone; w ręku trzymat białą ·.karteczkę, któ· 
rej treść wbijał sobie forsownie w glowę. 
Jan Albrecht przybrał minę, z którą wypa· 
dało przyjąć krótkie przemówienia bmmi­
strza i odpowiedziać na nie: „kochany pa­
nie burmistrzu" .„ Miasteczko było ozdo· 
bione fl agami; rozległ się głos dzwonów. 

Także i w stolicy dzwoniono we wszy­
stkie dzwony. Wieczorem ·~t.~ 11.:-ządzono 
wspani ałą iluminację samot.wlnie, bez we­
zwania magistratu, z czystej, Gr IJ rej woli­
wspanialą iluminację we wszystkich dziel­
nicach miasta. 

Nr. ie. 

8-ki i zabrali 52,000 kOTou w gof6wee 62,000 
kor. w papierach wartościowych a 11adte llrieł· 
.q ilość weksli. 

Zawiadomiona o tem policja lwowalła 8'· 
razu zwróciła ewe J_}odejrzeaia na HAtte1;0 ~ 
włamywacza MnrłJyńskiego. pocłMldz!łieego s 
Czerniowiec. 

Traf chciał, że go w par~ dai potM1 
agenci poznali w pasażu Mikolascha i 11re-1r:• 
towali, pomimo proteBtów " ieco strouy. litli.· 
leziono przy nim około ~.ooo łłewa w ge· 
łÓ\''Ce. 

Podczas rewizji w jego mies1bnitt w CHr· 
niowcach wykryto między 1pYęiyl!Rmi hu­
py 2,400 koron oraz skradzione papiery war­
tościowe. 

Aresztowano dwóch · w1tpólniJ..ów oraz ! 
woznych rafinerji, którzy musieli u~1ehhvhl· 
mywaczom wiadomości, że w duin kradzieiy 
znajdowały się wyjątkowo większe sum1 w 
kasie, 

Zlot sokoli w Poznaniu. 

W dniu 15, 16 i 17 sierpnia odh~dz1e 
SifJ w Poznaniu zlot wszystkich drużyn soko· 
lich z całej Rzeszy niemieckiej, z"tJduie z 11· 

chwałą ostatniego zjazdu delegatów zwią~b· 
wych; zlot ien przypada na rok iO i&tai..U 
Z\11 iązku. 

Związek, który ju~ od dwóch liliesitOY 
krząta się około należytego przyr;otowaaia 
popisu publicznego, wydał obecnie odtnri 
do gniazd, aby rozpoczęły czynności pcse4-
zlotowe. 

. -o-

Z Litwy i Rusi. 
Xgon pedagoga. 

W dniu 7 b. m. zmarł w Wilale I. p. 
Gerard Uzięblo, pedagog i literat, 11rm1w· 
azy lat 54. 

Po ukończeniu gimnazjum wilehkiece, a 
następnie wydziału historyczno-filo}egicnege 
usiwersytetn wanzawskiego !. p. llaitl>łt 
wykładał jakiś cw.s języki starożytne w lis· 
rjampola, a następnie w Piotrkowie i War· 
szawie, gdzie jednak nauczał króth z po-we· 
da nadwl\tlonego zd.rowia. 

W roku 1906 wykładał j~źyk p•llki w 
azkole realnej wileńskiej. 

Oprócz działnh1ośoi pedagCJgiaacj I. p. 
Uziębło uprawiał też z zamiłowanieill pNOC 

ns polu piśmiennictwa. 
Pisywał nititylko artykuły i koN&poee...• 

dencję do pism warszawskich, ale i poee}e i 
nowele, kt6re w swoim ezuie drukował .I.łaj• 
petersburski, 

Zawieszenie pis111. 

Kilka z wydawnictw w roku lłl2 w 
Kownie gazet litewskich ed No-wea- fton 
przestało wychodzió przowa~nie . z fOW.Olh 
braku poparcia, 

Krl!,j. 

Kraj miał osiem tysi~cy kilom~ 
kwadratowych i liczył miljon młeszk•Ii· 
ców. 

Był to piękny, iaciszny i spoko§ny 
kraik. Od jego pięknych lasów tudl po­
szum marzyeitt}tl:i, jego pola rospościerały 
się szeroko i były trodlmie uprawiane1 
jego przemysł był ubogi i nierozwinięty. 

Posiadał on kilka kopalń soli i Hebra 
-to było prawie W!'J3jstko. .Można b.rło 
wzi~ć jeszeze pod uwngę napływ obc1cll, 
ale napływ ten nie był we.ale nadmierny, 
Alkaliczne źródła Ieesnien, które wytrya· 
kaly z ziemi w bezpo!redniej blizkości ato· 
licy i tworzyły ośrodek pięknych ogrodłw;. 
przeznaczonych dla k1mu~juszó-w, czyniły a 
rezydencji widowisko. 

Ale podczas gdy ku końcowi wieków 
średnich cieszylo się ono wielką sia W:\ ~ · 
było odwiedzane przez masy chorych, 11tr&· 

ciło powoli na wziętości, jego imie zosiało 
zagłuszone brzmieniem imion :nuych uzd.ro· 
wisk i wreazcie popa-clł'6 w w µomnle11ie. 

Najbogatin:e jego źródło, na~wane źró· 
dłem Ditlindy, obfituJące w sole litowe, 
otworzono dopiero uiedawno za panowani1i 
Jana Albrechta III. · 

Pon i eważ wszakże brakło głoBnej i e· 
fektownej reklamy, więc woda ta czelrnl:i 
dotąd napróżno na większy w świecie po• 
pyt. Rozsyłano iej po świecie jakieś sto 
tysięcy butelec rocznie, ale prędzej mniej, 
niż więeej. Obcych zaś do picia tej wod,y 
ua miejiCU .zjeżdżało nie ielu. 

(d, e. n.). 

~:~ 



Nr 10. 

Z Xrólestwa. 
~i e-..acyjni-

\Y oJ::olicnch Turobina. i w B2!&iedninb 
wio!kach w lubelskiem ukazali się juz a· 
renci, namawiający ludność do wyjazdu na 
łoLoty do Prus. 

Pomimo obiecywanych wysokich cen, 
włościanie nie mają chęci do wyjazdu, mo· 
ływując odmowQ tern, że ich prusacy okpi· 
wają w zarobkach. 

Agenci wyjechali, nie zwerbowawszy 
nikogo, 

O zmian• wyznania. 

• ziemia Lubelska" zaznacza, iż w ty. 
rodniach ostatnich władze gubernja.lne w 
gub. lubelskiej i siedleckiej otrzymywać za· 
częly liczne podania o przspisanie z wy· 
&mania prawosławnego na lratolickie, 

-o-

Z Warszawy. 
Bezrobocia. 

Po 3 tygodniowym bezrobociu w fabry• 
'Jraeh J.11pelu11zy słomkowych w Warszawie, 
!fsbryuaci zgodzili sii na podwyżk9 i;łacy, 
waknt6k ,~zego praet1zło 200 pracownio po­
w r~o do praey. !Rnyeh Żf\dań pracownic 
lłlie U'łngli,dniono. 

- Skouczył sio atrajk w fabryce stoisr· 
akiej przy ul. GE;lsiej 30, gdzie praclrje 40 
!żydów. OtreymaH oni od właściciela przy· 
lrze<:ze11ie, ~e nadal nie bedzie wydawał robót 
aa prowiacj~, l~z wykoaywać je b~dzie na 
;miąj&cu, przyjmuJfłc bearobotnyoh z Wer· 
•uawy. 

- Od 7 tygotfoi trwa atrajk 18 maj­
etrów, mAj~ych 70 robotaików żydów, którzy 
:•zyj!\ ttłnania damskie dia &kładu M. Riuga 
!przy ulicy Dłllgit'j ur. 38. Majstrowie żądaj!\ 
podwf8ki. 

Nocy 
1talowyeb 
aiu killi.u 
kasy. 

Nieudane ~amanie. 
ubiegłej do kantoru fabryki piór 
pod firmą „Chromom", zakradło 
rabulriów 11 zatłliarem wyłamania 

Kasa ptuteerna, którą począ,tkowo usiło· 
•ano uzp.ruó z boku, 1.1tawiia opór; wówczas 
włllmywae!'e uil<iłowałi prnbió otwór z wierz. 
obu, lecz i tych zabiegów nie uwieńczyło po· 
wodeMiu. 

Jak sio stłnji!, włamywacze zostali spło· 
Heni, wobeo czego ratowali sifl ucieczką. po· 
11ostawiaj!\C juko ślad swej bytnoici łomy i 
św i dryl 

w kasie znajdowało ait a,-000 rb. go· 
tówkłł, 19,000 rb. w papierach proctintowyoh 
orav. pewna ilość welrnli. Knsa była ubezpie· 
cztJua do wysokości 30,000 rb. 

Doroź.karz-bandyta. 

O godzinie 3·ej w. nocy zamieszkały na 
ul. Radzymińekiej Jan Butwiłowicz, będąo 
nieco podchmielonym, wsiadł do dorożki je­
dnokounej i kazał sii, wieść do domu. Do· 
rożka"~• widZf\O podchmialonego pasażera, 
przywiózł ~o nn ul, Brzozc,wą, gdzie do do­
rożki wskoczyło kilku drabów, którzy sił!\ 
zdjęli z B. pglto., czapkę karakułową i zabrali 
mu worec:1ek z 9 rb. poozem zbiegli, Na 
knyk napndoię~ge nadbiegi policjant, i wte­
dy dorożkarz zaciął konia i chciał równie.ł 
·zbiedz, lecz mu sit to nie udało. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Rolnicza łt:asa pożyczkowo-oszczędno• 

ticiowa w Zgierzu. 

Zarzlld łagiewnickiego kółka rolniczego 
wysłał w tych ctniach do władz gubernjal· 
nych dla zatwiNd1wnia projekt kasy pożycz· 
kowo-oszcZ4;1dnośt!iowej dla rolników. 

Według nnkreślonego planu działalność 
kasy rozciągać si~ będzie na pi~ gmin, mia· 
oowioie: Dobra i Biała. powiatu brzezińskie­
go, ora7. Łagiewniki, Lućmierz i Nakielnica, 
pow. }ód1.tkiego. 
Frzytułok połóźniCzy w Radogos:cćzu. 

(d) Ostatnimi czasy kronika zanotowała 
kilka wypadków śmierci poło~nic, zwłaazcza 
na naszych przedmideiacb, gdzie skupia si~ 
uboższa ludno&ó, 

Rada łódzkiego ebrzęścja:dskiego Towa­
re,ystwa dobroczynności uchwaliła wybudować 
i otworzyć w podmiejskich okolicach naszego 
miasta szereg przytułków położniczych dla U• 

bogicb położuiP., a przedewszy11tkiem wybu­
downa przytułek dla pGło.żnio w kolonji Jl.a. 
dogos:ac1. 

W dniu wczorajszym zarząd Towarzy. 
atwa. dobróczynnośoi wraz ze zorganizowanym 
już komitetem przytułku położniczego zv.rócił 
siq du administracji gminy Rnclogo z 1 prośbl\ 
o '~11n11wanie 1,000 1b. n lll'W, 3eoie pray­
ia~k 

n 

.OAZETA ł.ODZKA•-14 stycznia 1913 r. 

ujblliszem O&Ólnem zabrania gmłnnem oe· 
Iem uchwalenia łl\daaego fandu111u. 

Napad na eoł~sa. 

(d) Onegdaj kilkn1tOstu nieznanych ludzi 
uapadło wieczorem ua ulicy Dolnej w kolooji 
Radogoszcz na miejscowego sołtysa Stnnida· 
wa Skowrońskie~o, który przed napastnikami 
schronił Bi~ do swego miesskania, wobeo 
ozego n11pa11itticy powybijali ws2lystkie szyby 
w jego mieazkaniu, leu 11płoszeu.i przez uad· 
chodzl\CY patrol nooD.y radogoskiej straży 
ziemskiej, odbywajl\CY swój noGny obchód­
zb1egli. Przyozynlł napadu niewiadoma, 

-o-

Ostatnia poczta . 
Szkoła Batignolska. 

Fra&Cnekie ministerjnm oświaty cofnęło 
stały roczny zn&iłek, udzielony szkole poi· 
skierua Batignolle'u. Zasiłek ten, rok rocz· 
nie zmniejszano, ośtłltoio wynosił siedem ty• 
sitcy traBków. 

Czyn ten dobih1ie 
sobienia współczesnego 
mimo okniyczanych jej 
ków. 

charakteryzuje uspo­
rzącłtt rzeczpospolitej, 
sym pa tj i dla pola· 

O reform• wy~orczą. 

BUDAPESZT. OdbJło się 30 wieców, 
zwołnnych przez stron11ietwo Bl)Cjal-1emo­
kratyczne na Węgrzech, na których u­
chwalono rozpocząć w dniu 16 stycznia 
strajk powszechny w celu WJrnżenia prote­
stu przeciwko pl'ojekit>wi prawa o refor· 
mie wyborczej. 

-o-

Onegdaj odbyło się zebranie członków 
komitetu obywctelskiego pomocy robotni· 
kom pozbawionym pracy. Po odczytaniu 
przez d·ra. Si.:11lskiego protokułu z poprzed­
niego zebrania, przystą~iono do podziału 
czynneści miP,dzy członkami komitetu wy­
ko.na~ czego. N a. prezesa wybrany został 
p. Adolf Dauue, na wicep.rer1esów pp. Ale­
ksander Roszkowski i dr. Stanistaw Hkal· 
ski, ua s~.kretarzy pp. dr· Reman Gloger i 
inżynier Heusler. Na głównego kasjera p. 
Wilhelm Hordliczka. 

Biuro prezesa komitetu urządzone zo· 
etanie w domu przy ulicy Nowo-Spacerowej 
nr. 27 (telefon nr. 22 OO). Lokal kasy głów· 
nej przy ul. Piotrkowekiej nr. 106. 

Postanowiono, aby wplywajace z ofinr 
pieniądze wnoszone były do banku. Prezy· 
djum upoważniło p. l'fordliczkę, aby złożo· 
ne dotychczas w redakcjach pism ofiary 
na robotników pozbawionych pracy, od•· 
brał i wniósł do kasy głównej. 

Przyjęto do wiadomości, że p. Adolf 
Danbe ofiarował 1000 rubli. 

Nmitępnie zdawali sprawozdanie prze­
wodniczący okn1gów w sprawie organizacji 
rewirów i do kompletowania sztabu porno· 
cników. 

Biura I okręgu, którega przewodniczą­
cymi •l:ł pp. Kokeli i Bessert-zuajdować 
11ię będą; pray fabryce l\kc. T-wa L. Gey· 
era (Piotrkowska nr. 228) i w domu przy 
ulicy Nowo-1;arzewskiej nr. 67. Rewiry w 
tym obwodzie dotychczas nie zostały zor„ 
ganizowane i obsadzone. 

Biuro lII okręgu (przewodniczy .p: 
Wierzbicki) mieścić aię będzie w kancela· 
rji .szkol;> fabrycznej Allarta (ulica Kątna 
17). Rewiry w tym obwodzie zorganizowa­
no w sposób następujący; 6 przewodniczą· 
JY p. Juljusz Otto Stephan (Katun 17;, 7-y 
-p. Antoni Więckowski (Kątna 25), 14-y 
-p. Aleksander Flach (Wólczańska 202), 
15-ty-p. Jan Wasik (Kątna 44). 

W III-im okr1;gu (przewodniczący pp. 
dr. Skah;ki i Edmund Schuetz) biura ob· 
wodowe znajdować się będfl przy ulicy 
Rokicińskiej 47 i przy fabryce "Heinzel i 
Kunitzer". Na przewodniczących ro wirów 
wybrani zostali w lO·ym rewirze pp. !Jeon 
Chwalhiński (ul. Rokicińska szosa, konsum 
fabr akc. rrow. „Heinzel i Kunitzer"), w 
16·ym-p. Ignacy Malewicz (ulica Roki· 
cińska w fabr. akc. Tow. „Heinzel i Kuni· 
tzer" ), w 17 -tym Józef Lessel (ta br. "Hei n· 
ze! i Kunitzer") w 27-ym ks. Jan Albrecht 
(ulica Kunilzera 6). 

W IV·ym okręgu - lokal biura obwo­
dowzgo - w gazowni łódzkiej (przewodni­
cz~cy pp. Swierczewski oraz p. Heidtich 
(ul. Widzewska 188). Na przewodniczących 
rewirów prwołani zostali; w 12-ym p. Wen. 
sk~ (Widzewska 198), 13-tym p. Linow, 
19· ·m p. Kaller (Główna 21) w 23-cim ks. 

i l ( afj św. Kn1yfa), w 2!-ym pa· 
r ( ' · ew eli i 'w. ana). 

o 

przy ulicy 105 u p. Wł. Wagnera. Na 
przewodniczących rewirów wybrani .zostali 
w 32 i 33-im pastor Gundlach (parafja św. 
Trójcy), 20 i 21-ym pastor Falcrnan (para· 
fja św. Jana), 22 i 25-ym p. Wagner (Piotr· 
kowska 213) w 26-ym ks. prałat Tymie­
niecki (parafia św. Stanisława Kostki). 

W VI-ym okręgu-lokal biura obwo­
dowego przy ulicy Widzewskiej 103 u p. 
Cyrklera. Na przewoduiczących rewirów 
powołani zostali pp. w 28-ym rewirze p. 
Rudolf Schiele (drzejaze 52). w 29-ym pan 
Stanisław Bartczak (Wólczańska 167), w 
30-ym p. Wincenty Kusak (Nawrot 37), w 
81-ym p •• Tuljan Miller {Widzeweka 96). 

W VII-ym obwodzie-lokal biura ob· 
wodowego urządzony będzie w domu przy 
ulicy Franciszkcńskiej 10. Na przewodni· 
czących rewirów powołani zostaii w 35 i 
36-ym p. Swi~cińekl (przy ulicy Targowej 
7), . w 37-ym p. Makow!!ki (Franciszkańska 
10). 

W VIII-ym obwodzie lokal biurowy U• 
rządzony będzie w domu p. Wocalewskie­
go (pr:.:ewodniczą.cego) przy ulicy Konstan· 
tynowskiej 51. Na przowodniczącycb rewi· 
rów powełam zo;,iali w 38-ym rewirze p. 
Marjan Łuba (Nowy Rynek 5), w 39-ym p. 
Ziembińck1 (Nowy Rynek 6), w 40-ym p. 
Siekierski (Sre&r7.yń!>ka 15), w 48-ym pan 
Edward Meyer (Drewnowska 84). 

W IX okręgu-lokal biura obwodowt· 
go urządaony będzie przy ulicy Konstanty­
nowskiej 40 u p. Hllgona Friedricha. Na 
przewodniczących rewirów powołani zostali 
w 34-ym p. Rudolf Tecław (Srebn:yńska 
40), w 41-ym p. Jan Zielke (Górna 2). 

W X ym okręgu-lokal biurowy w do· 
mu przy ulicy Zgierskiej 54 u d-ra Gloge· 
:ta • .Na przewodniczących rewiTÓw powoła· 
ni zostali w 42-im rewirze ks. Kulesza 
(parafja N. Maiji Panny), w 43-im p. Kuehn 
(Zawadzka 22-Bnłuty), 'V 44-ym p. Jere· 
miasz Schmidt (fr1giewnicka 45), w 45-ym 
p. Gustaw Dancer (Szerob 1), w 46 ks. 
Bujalski (parafia N. M!irji Panny), w 47-ym 
dr. Lewinson (Wschodnia 58), w 49 pastor 
Serrini (Zgierz), w 50 apteka Hamburgera 
(Zgierska '17), w 51-ym p. Juljusz Lobrer 
(ulica Hypoteczna 25). 

Powołani na przewoduicząbych zapro· 
azą na opiekunów osoby dobrie im znane; 
postawiono jednak z11 warunek, aby zapro­
sić do pomocy właścicieli restauracji, pi· 
wiarni, sklepików i t. d. 

Przewodniczącym okręgów wręczono 
wczoraj odpowierlni<l ilość kwit11rjln1zów 
sznurowych dla rozdania pr~woduicz.ącym 
rewirów za odpowiedniem pekwitowaniem. 

W tych dniach roidane będą puszki 
blaszane do zbieraniA ofiar po kantorach 
fabrykach. 

Przewodniczący okręgów i rewirów o­
trzymyjt\ odpowiednie legitym.acje, opatrzo­
ne podpisl:lm prezydjum komitetu dla uła· 
twienia zbierania ofiar. 

P1zytem wszysoy etosować si~ będl} do 
odpo ;viedniej instrukcji. 

Najbliższe posiedzenie komitetu oby­
watelskiego odbędzie się dnia 15 b. m. (we 
środę) w lokalu majstrów tkackich. 

Na zebranie to vrezydjum postanowiło 
zaprosić współobywatElli wyznania mojże· 
BZO'ńego. 

-o-z estrady. 
Dlaćzego wczornjszy występ Józefa 

Turczyńskiego nie ściągn:ił szerszej publi­
eznosci, trudno mi Jest wyrozumieć ze wzglę· 
du na niebywały sukces, jaki świetny pia­
nista dwukrotnie w Łodzi odniósł. 

Gra p. Turczy1}skiego w wysokim stop· 
niu artystyczna, o wybitnej indywidualno· 
ści, jest oczywiście doskonałą nietylko w 
doprowadzonej do bajecznych niemal wy· 
ników techuicznej stronie interpretacji, ale 
i pod względem pojęcia oraz uwydatnienia 
myśli autorów. 

Sonata Beethovena op. 111, dzieło 
arcytrudne myślowo, stanowi po op. 110 
dalsz:~ spowiedź i:luszy nieśmiertelnego mi· 
strza ze \~szystkich jej prngniei1, wspom· 
nień i przecw~ złowieszczych (dzieła nastę­
pujące po op. 110 tworzone hj ły pod wra· 
żeniem strasznego kalectwa jakiem Beetho· 
ven został dCllknięty-powolnym zanikiem 
słuchu. 

Wykonanie odznaczało się jasnem i 
logicznem frazowaniem. Swietna gni. kon· 
certanta u bzała się w całej pełni w ,, War­
jacjach" Brahmsa na temat Ifaentlla, kom· 
pozycji najeżonej wściekłerni trndnościami. 
„ W m·jacje • d nją szereg kon trnstujących z 
sobq pelnych polotu i fantazji wrażeń, a w 
odtworzeniu ich minł p. Tmczyński dużo 
pola do wykazania środków ekspresyjnych 
· ef„któw kolrJrystycznych, w których oka· 
zał ai~ mistrzem pierwszorz~dnym. 

„ .... 

W utworach Chopina refleksja piani­
sty-myśliciela krępowała nieco poetyczntł 
fantazjfJ, wskutek czego nie drgała w mu· 
zyce wielkiego romantyka ta właściwa nuta, 
która sprawia dreszcz, a dreszcz - to naj­
wyższa miara sztuki. Lecz gra tego wielce 
utalentowanego artysty jest ta.k wysoko 
wykształcona estetycznie, że i to traktowa· 
nie wywiera dużo uroku. 

W ostatniej części usłyszeliśmy szereg 
utworów Liszta w wykonaniu których p. 
Turczyński celuje, nic więc dziwneg-0, ie 
musi11.ł okupić si~ .wieloma naddatkami: 
nGawot Glucka" w układzie Brahmsa, .Ober­
tas" Zarębskiego, „ Walc" Brahmsa•. 

Artysta był przyjmowany owacyjnie, . 
F. H alpem. · 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Hilarego B. 
Jutro Pawła I Pustelnika. 
Imiona słowiańskie• d:iś .Radogo•t• 

jutro Domosława. 
Wschód słońca o g. 8 m. 8. 
Za.chód „ • 4 • 11. 
Długośó dnia „ 8 • 4. 

Teatr Polski. Dziś wiccz. nS11id•, Jla< 
tro wie cz. „ Djabe1: i karczmarka.". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. .~oł· 
nierz królowej Madagaskaru". Jutro wiecz. 
.Lygja". 

Bibljoteka Stebełsltioh. (Mikołajow­
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-cj do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i świ1jta oJ. 1 oj do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedz.iii. 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g . 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i św-ięta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. -"::uhury potskiaj. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszodLie po 
godzin.ie 6-ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele 1 
święta od godzi-ny 3-ej do G-ej wieczorem. 

rauzeum nauki i sztuki. (Ptt>trkow­
aka nr 91), ollwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w pola.cl.nie da 10-ej 
wieczorem. 

--o-

KRONIKA. 
W sprawie ubezpiebzenia robotnil<6w. 

(y) Łódzki komitet giełdowy otrzymal 
od komitetu zjazdów właścicieli statków 
parowych memorjał specjalny w sprawie 
zastosowani..'\ prawa o ubezpieczeniu robot· 
ników do przedsiębiorstw żeglugowych. 

W memorjale tym podkreślono nad­
zwyczajną trudność zastosowania nowego 
prawa do przedsiębiorstw ~ługowych po· 
między innemi z tego powodu, że brak jest 
danJch ścisłych o ilości przedsii,ibiorstw 
żeglugowych i pracuj~cych w nich robot­
nikow. 

Z fabryk. 
(r) Ad:ministraeja fabryki "Rewer i Ro· 

yal" przy ulicy Milsza 38, z powodu brakó 
zamówień wymówiła pracę 75 robotnikom. 

- Administracja fabryki czekolady 
„ Dora" przy ulicy ł'ołudnio\Tej nr. 28 za· 
wiadomiła robotników, iż z powodu małych 
zamówień fabryka będ;,ie czynna tylko a 
dni w tygodniu. 

Dawne konuG1:ocjum g.21zcwe. 
(t) Dawne konsorcjum gazowe w Ło· 

dzi, ukończyws~y li.irwidację rachunków, 
przeznaczyło część majątku na cele dobro­
czynne • .Między innemi ch.rześ~jańekie Tow. 
dobroczynności otrzymało aż.„ 500 ma· 
rek. 

Plany zatwierdzone. 
Wydział techniczny gubel'njalnego rzą­

du piotrkl}wskiego zatwierdzll plany na na.· 
Sb;)pująco bu<lowle: 

Brajera-na obnizenie i rozBzerzen.ie 
okien i drzwi w niższych piętrach istniejl\­
cego 3·piętrowego domu murowanego przy 
ulicy Zarzewskiej nr. 25; Aleksandra llolc· 
grebara-na dom frontowy, wedlug zdjPole· 
go z natury planu przy ulicy Podrzecznsj 
nr. 7; akc. Tow. G. Lorentza-na odbudo· 
wanie spalonej tkalni mechauicznej przy 
ulicy Spacerowej nr. 10; akc. 'l.1ow. I. K. 
Pozn ńskiego - na zamianę wewnętrznej 
ściany na żelaz e belki na dwóch piętrach 
w :>-piętrowym dom u mieszkalnym pr:i:y 
ulicy Piotrhwskiej nr. 51; Stanisł.twa ~fa· 
tyska-na a-piętrowy dom z oficyną przy 
ulicy Tmgowej nr. 1083; Jana Szturrna -
na dwię murowane oficyny trzypiętrowe, 
przy ulicy Widzewskiej nr. 158, 

a rąc7m uczynku. 
(tl Onog :ij wi z em mit>szkaniae 

Czt2stochowy Jal-.;ób Prei j echnł tram wa· 
jem ze star"go Rynku do kolei fabrycz· 
nej, przyc.zem wnlizkę uczepił do platfor· 
my tramwaju. N gie pod iegł jakiś wyro­
stek i, oder ·a · uucił się da 
ucie cz n 



4. 

Pfl&is wyekoczył z tramwaju i wraz l!I 
~oodniami puścił się w pogoń za zło„ 
iłdr,jem. Ujęto go i odstawiono do 2-go 
~~tam, gdz~e ok?.J1.j1fo ei~. ż\) je~t to 16· 
tili MHiS1ric Kauf:l&anil. 

Zidtói.t•-' z zazdreśoi. 
{i.J Przy nlicy Gubernatorskiej 3~ 

tn~eai!kali małżonkuwie Ignacy {29 lat) 
Walerja (i2 lata) Pieehulscy. 

Piechulski od 6 miesięcy leżał w szpi­
talu, a żona, robotnica fabryki Grohmsn11, 
~awiła si~ tymczasem z rozmaiiymi mło­
Ozieńcami. 

Po powrocie ze szpitali\ P, dowiedział 
li~ o zdradzie żony, f\ nawet znalazł kart­
l~ pisaną przez ni11 do kochanka z ozna· 
~zeaiem schadzki. 

Wczoraj Pie{lhnlska chciała wyjść z do­
bm o 5 po południu rzekomo do fabryki, 
czemu epn::eeiwiał się mąż. Między mał­
tonkami wybuchła sprzeczka, w trakcie 
której P. schwycil nóż kuchenny i rozpła­
t&ł żonie brzuch. 

Ranną P. przewieziono do kliniki na 
l>odleśną, ml\t zaś leży w ataku nerwo. 
wym. 

Zabójstwo stróża no cnego. 
(a) Dzisiaj o god~ini·e 3 nad ranem 

lrzech złoczyńców usiłowało ei~ dostać do 
tk.Jepu spożywczego Izraela Grundsztajna 
przy ulicy SJ)acerowej N 2. Złoczyńey zdą­
tyli już rozbić u.ybę, gdy wiem Btróż noc­
ł'ly Józef Janiazewak!, lat 67, stajl\C w 
Dł>ronie pow.iilrzonego &obie mienia. 

Wówczas jeden z nich uderzył J:w gło­
wę drągiem żelllznym, kładąc go trupem 
Ila miejscu. 

W godzinę potem na rynku bałuckim 
t>olicja aresztowała StefAna Ocbma.ńlilkiego 
łat 25. Badany przez poliej~ Oehmański 
teznał, że wer.p.ół z K11:.dmierzem Trzep· 
llkim, lat 17 i Janem Słupczyńskim 1. 21, 
tamierzał okraść sklep Grnnd1ztajna,przy· 
czem Trzepaki właśnie uderzył Jan;szew­
•kiego drągiem żelaznym w głowę. 

- Nagła choroba. 
(t) Na ulicy Staro Zarzewskiej niedaleko 

}{ruczaj znaleziono wczoraj po południu 26-
łotniego Leopolda Tente, leżącego w silnej 
gorączce. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala św. 
Aleksandra. 

- Przejechanie. 
Na Wodnym Rynku wóz przejechał 10· 

letniego Macieja Złociaka, kalecz~c mu obie 
bogi. 

Pogotowie udzieliło mu doraźnej po· 
mocy, 

- Przy praćy. 
(t) W doukarui puy ulicy Piotrkowskiej 

nr. 28, pomoenik maszynisty 18-letni Lejbuś 
Fisuer okalecz.ył w maszynie drukarskiej pra· 
wą, rękę. 

Pogotowie opatrzylo ran~. 

-o-
Zawiadomi·enia. 
Tow. krzewienia oświaty. W czwar· 

tek dnia 16 stycznia, o godzinie 8-ej wieczo· 
rew, w lokalu pzzy ulicy Mikołajewskiej nr• 
11 prof. K. Wyaznacld wygłosi dal~y ciąg 
swych wykładów z geografji fizycznej odczyt 
tytko dla członków-bez.płatnie; w aobot~ 18 
atyczr.ia, o godzinie 8-ej wieczorem, dr. fil. 
Marja Pnedbo11ks • O poczlltkn filozofji 
groeekiej •. Pierwiastek filozoficzny grecl.."iej 
myt.Ologji. Samodzielny rozwój filozofji; pro· 

. blamat Jroamologiczny a) filozofowie jońscy: 
kwestja materji wszechświata, b) pytagorej· 
ci:ycy: świat jako Kosmos, c) eleaci: nauka o 
wieczności bytu, d) zagadnienia dualizmu, e) 
teorjn nto~w. · 

W niedzielo 19 stycznia o godzinie 4-ej 
po południu dr. Mieczysław Kaufman: "Taje­
mnice własności krwi". Skład krwi. Suro· 
wica i jej własności· Szczepienia ochronne. 
Lecznicze zasto1owanie suro w i cy. Imrr:uniza· 
cja. Objawy anafilakaji. Badanie krwi w 
medycynie S!ldowej. Wzajemey stosunek su­
rowicy u różnych gatunhów zwierząt. Wejście 
1 O kop. dla c:słonków 5 kop. 

Urząd starszyth Zgromadzenia kuch­
mistrzów w m. Łodii zawiadamia BW);Ch 
członków, iż zebranie kwartalne odbędzie 
się w dniu 21 stycznia r. b. o godzinie 3 
po południu w lokalu Stowarzyszenia śpie· 
waczego „Lira" ul. Piolrl.:owska nr. 91. 

Osobne zawiadowienia rozsyłane nie 
będą. 

• a.AZETA ł.~DZKA•-1! stycznia 1913 roku. 

Rozpocznie je p. Jao Lcreotowicz trzema 
odczytami pod tytułem .Stefan Żeromski" (21 
stycznia). 

Potem usłyszymy panią dr. !il. Natalj' 
Gąsiorowską, która wygłosi odczyt .Kultura 
Odrodzenia°, a uast11pnie p. Ignacy Matusze· 
wski opowiadać będzie o Słowilckim. 

Takiej sympatycznej działalności sekcji.. 
kulturalnej przy Stowarzyszeniu, która pracQ 
swoje, poświęca nietylko dl!l swych członków, 
ale pojmując swe zadanie daleko szerzej, sta­
ra si~, aby jej usiłowania przyniosły korzyśd 
szerszemu ogółowi, mC1żna tylko szczerze przy­
klasnąć. 

Przekonani też jesteśmy, że odczyty te 
będą licznie przez łódzke, publicżność odwie· 
dzaue. 

Nic też dziwnego, że wiele osób zainte· 
rasowało si11 temi tak ciekawerni ódczr· 
tam i. 

Prócz powyższych odczytów sekcja urzą· 
dza dla sw:tch członków, a właściwie dla 
wszystkich pracowników handlowych szereg 
wykładów z diiedziny prawa. 

Na prelegentów zaproszono kilku pra­
wników tutejszych i warszawskich. Rozpocz· 
nie je dl". Władysław Maliuiak z Warszawy 
odczytem: »O istocie prawa•. 

Ceua wejścia na odczyt bajecinie nizka 
(20 i 80 kop.) a to w tym celu, aby uprzy­
stępnić je wszystkim pracownikom han· 
dlowym. 

Dla wysłuchania wszystkich wyk1adów 
i otrzym".lnia w ten sposób pewnego cało· 
kszia.łtli wiedzy z tej eziedziny, sekcja posta­
nowiła wyd11.wać bilety po rublu za 10 wy„ 
kładów nietylko dla członków swego Stowa• 
rzyszenia, ale i dla członków innych stowa· 
rzyszeń. haiidłowych w naszem mieście. 

H. S. 
Teatr .,Casinou. Program dzisiejszy 

wyróżnia sil) i odbija swoją orygin11lnością od 
wi;zy;tkich aznblonowych przedstawień wł· 
dzianych dott\d w teatrneh kiuematograficz• 
Dych. 

.Casino• pomijąc zupełnie atrakcje o­
brazów dramatycznych dtije d'!iś pr?<edstawie· 
me składające się i mnłem wyj~tkiem z hu­
moru dowcipu i... śinh:obu! z udziałem w 
głównej roli ?<nakomitej Asty Nielsen podzi· 
wianej za wBze w • Casino u \V roll\ch bo ha· 
terkl w trngedjach i drnmstaclt, Asta Niel· 
sPn w wybornej komedji w 3 3.H~ch p. t. 
„ 'Wybryki młodości" jest nieporówną w swej 
grze subtelnej i pomysłowej. 

Na$tęp11ie arcyzabnwna farsa .Zgnbiony 
adres• w wykonaniu ulubieńca nnszej publicz· 
naści Maksa Lindera; bez~ou!·urencyjny dzien­
nik Pathe zawierający wypadki całegą świata. 
o3tatnich paru dni i zdjęcia z teatru Variete 
numeru cyrkowego. 

amerykański pogłówne od wyohodźców pokłl\• 
dowycb. Biuro Tow. jest czynne w nied»ie· 
Ję od 6-3 wiecz., we wtorki i czwartki od 
8-10 Wi•CZ, 

„Oaza". D.rrekcja teatru ,,Oaza" nie 
s1.ez~d~io kosztów i zabiegów nabyła. wspa· 
DI•łY dramat historyczny p t. „\V roku sła· 
wy Napoleona" 1 czasów wielkich zwycięstw 
Nr.poleońBkich. 

Obru ten będzie demonstrowany, po• 
ezllws~y od dnia dzisiejszego do piątku 
17 b. m. 

Przed oc11yma nas11emi przesuwa się wiel· 
ka annja Napoleona, która w walnej bitwie 
pod Wagram odnosi świetne zwycięstwo nad 
nieprzyjacielem. 

W spauiałomyślność porucznika W i darta, 
który podcJ: s walki właalią piersi!\ zasłania. 
jenerała Girota, swego niebezpiećznego wro· 
ga, aby ocalić Jego drogie życie dla ukocha­
nej kobiety, wy;yiera. na widzu us.dzwycz&j 
głębokid wrażenie. 

Z cyrku. (sre) Wczorajszy wynik ~alk 
w cyrku na Cegielnianej był następujący: 
W pierwszej walce Han1en zwyciężył Kricha 
w 8 mlrlut. Drugą walkę prowadzili dwaj 
równi sobie atleci Tobmson i Sobieski i rzecz 
zrozumiała że po 20 mitJutach walka została 
nierozegraną. W trzeciej ~arze spotkali si~ 
Jarviningen i Musing. Walka peł.a urozma• 
iceń i trucków· nllrobatyeznych lialrnńczyła •it 
niespodziewnnie porażJ.;I\ MDlłisga, który od 
rulady odwrotnej padł na łopatki po .t min.a.• 
tach. 

Ostatnią walkę Rtocsyli dwaj doskouali 
szermierze Tigiu1e i Ewersohn. Pi•rwuy 
posiada niewątpliwie ~i~cej siły i wyw~'kole· 
nia drugi r.aś w:ilc?.y nndzwyczaj spokojnie i 
z rozmysłem. Walld nierozegrano. 

Luna", Ruchliwa dyrekcja tea.tru „TJU· 
Il • . 

na" sprowadza wciąż jeszcze najoelo1e1sze o-
brazy, któreby gd:aieindziej słnzyć mogły Il· 

trakcją sezonn. 
Otó~ f.;.; '3iejezn zmiana. prognmu zapo· 

zna n:is z w panlałym dramatem, r; ł.ycia 
średniowiecza w 4·ch cz~ści11ch pod tytułem 
.!rliral.:el~ (Cud). Obraz ten 1niał być demon· 
strowanym jeszcze w zeszłym tygodniu, leci! 
z przycllyn od dyrekcji nieznleże.ych był de· 
monstrowanv 1 dzień. Obecnie dzięki Biara· 
niom dyrek~ji demonstowanie obrazu będzie 
wznowione. 

Pomimo wiel!dego kosztu dekoracji obra· 
zn ceny miejsc nie SI\ podwyilszoue. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. różnych ajencji z 13 atycznia) 

lllzijwrż.sze posłuchanie. 

PETERcBURG. Najjaśnie,i$zemu Panu 
przedstawiał się bułgarski minister skarbu 
Todorow. 

WyróżniajflCY się doborem i ef~ktem pro- • 
gram „Casina" zawier11ją,e zawsze ostatnii) 
nowości w sztuce kiuemat~graficznej dost:-fr· 
cza pierwszorzędna. agetWj:l warszawska 
"Sfinks• wynajmu film na Cesarstwo i Kró· 
Jestwo . 

Przymus we wywłaszczenie. 
PETERSBURG. Specjalna komisja ra­

dy do spraw przymusowego wywłaszczenia 
majątków nieruchomych utwor?.oną z.ostała 
na r. 1913 pod przewodnictwem człon~a 
Rady państwa Scbemana. 

Koncert symfoniczny. W czwartek kon· 
cert symfoniczny wars.~awskiej orkiestry z 
udziałem w11zechświutowej sławy wiolonczeli· 
ety Jean Gerardy. Orkiestra zwiększona 
wykona p1>raz pierwszy w Łodii symfonje 
I-s:i;e, GHiawa Mahlera. 

Bi!Aty wcześniej do nabycia w składzie 
instrumentów muzycznych Friedherga i Koca 
Piotrkow11łrn 90. 

„Odeon". Od wtorku demonstrowanym 
będzie w „Odeonie• wspaniały dramat w a 
częściach z życia współczesnego w wykona­
niu artystów kopenhagskich p. t, nHańba ro· 
dziuy•. 

Treść obrazu-dolegliwości naszego spo· 
łeczeńr;twa-wartość moralna człowieka upa• 
dlającego się, nie przebierającego w środ­
kach, poświęcajacego honor ~ony i córki dla 
zdobycia majqtku. 

Pozatem komedja .Maksio na. schadzce" 
w wykonaniu Maksa Lindera. Dziennik Gau· 
monta najlepszy i najaktualniejszy z tygodni­
ków, oraz nad program dramat w 2 częściach 
p. t. • W szponach pantery• przewyższający 
pod względem wykonania i wystawy słynny 
swego czasu obraz .Czterech djabłów". 

Przyznać trzeba, że dyrekcja „Odeonu• 
pod wri:ględem doborowych programów wy· 
przedzl\ inna i.inematografy. 

Zaprzeczenie. 
BIA.ŁOGRÓD. Wobec wiadomości biu­

ra Reutera, że Serbja naiychmiaat po .za­
warciu -pokoju odwoła swe @iły zbrojne z 
nad brzegó'w Adrjatyku, oświadcza prasa 
białogrodzka, że wiadomość ta nie jest 
ścisłą, ponieważ Serbja nie myśli .zara~ po 
.zawarc'u pokoju wycofać się z nad Adrja­
tyku, lecz dopiero po załatwieniu wszyst· 
kich kwestii spornych i po stanowczem 
ustanowieniu grani~ autonomicznej Al· 
banji. 

Rumulłja i Bułgarja. 
WIEDEN. P.9 Z Bukaresztu donosz1' 

do wNeue freie Presse•: dotychczasowe 
nieporozumienia pomiędzy Bułgarją i Ru· 
munj~ nie n11.Stręczają fadnych powodów 
do poważniejszych obaw. Ultimatum ze 
etrony rumuńskiej nie postawiono. 

BUKARESZT P. Półurzędownie za-
przeczono więdomościom o przeprowadze­
niu mobHizacji. Nastrój po.kojo wy bierze 
gór~. 

LOl rDYN wł. Dziś zrana minister ru· 
muński Take Joneskn konferował ponow­
nie z bułgarskim pełnomocnikiem Dane­
wem. Sprawa porozumienia bułgarsko-ru­
muńskiego poczyniła jak ei~ zdaje znacz• 
ne postępy. 

Flota turecka. 

Nr. to . 

floty tureckiej, otrzymał jsknajszersze kom· 
petencje i dzi~ rano wypłynllł na okrę<'.ie 
admiralskim z morza Marmara na 11wrse 
Egejskie, aby według własn.j iniej'.ltywy 
przedsięwziąć energiczni\ akeję przeciw 
flocie greckiej i w danym wypadku nie co­
fnąć się przed stanowcz, bitwlło 

Ape(acja do woli hMła. 
KONSTAN'11YNOPOL P. Rad IDiał-

sków postanowiła, kwestj~ zaware:a ~ 
koju i jego warunków pozostawi-ć. zbic.rr 
wej opinji olbrzymiego zgromadzeoia naro­
dowego. 

Pisma przypominają, że tego samego 
środka chwycił się w r. 1878 ÓWC1.eSDY 
wielki wezyr i reformator 1.rareji, Mii:hMI· 
basza. 

Sytuaoja zaoatl'za ai.ir•l 
LONDYN P. W iondyńekich kołllcil 

dyplomatycznych utrzymuje sił} twierdia· 
nię, że sytuacja jeit coraz krytyczniej· 
eza. 

Wszyscy pełnom0cniCy pokoj-Owi Z&· 
równo ze strony Turcji jak i ze strony ko· 
alicji bałóańskiej grożą natychmiastowym 
opuszczeniem Londynu. 

-o-

0 s ta tnie telegramy. 
(Telegramy specjalne nliłezety 

ł.&dzkiej") 

Rumunja • B1rłearja. 

LONDYN. Danow odbył konferene;, 
z wysłańcem rz~du rumuńskiego, Miacbu. 
Obaj zapewrtili dziennnikaray, że zatRg 
rumuńsko-bułguraki zakończy ei~ pokojowo 
i rokowania doprowadz" do pw~dan11• 
rezultatu. 

LOODYN. Nota tbiorowa mocarstw 
została wysłana teie.graficznie do Konstlll· 
tynopola ambasadorom. 

BIAŁOGROD. Pasicz konfarował I! 

posłem bułgarskim w :Białogrodzie, Toue· 
we.rn, w sprt\wie sporu bułgarnko-rumua­
skiego. Pasicz tapownił, ~ Dułguja moto 
liczyć na poparcie Serbji. 

BlAbOGROD-„&mouprawa denoti • 
Tokio, że podobno na wypadek wojny P"· 
międsy Rosją, a innem moear1tweDl, Ja. 
ponja stanie po stronie Roeji. 

MAGDEBURG-W okolicy odbęd11 ~ 
ćwiczenia wojskowd i aeroplanami. Udał 
w .iinb weżmie 33 vficerów, 10 pod.ofi•e· 
rów i 114 żolniauy. Aeroplanów będzie to .. 

LUNDYN-Dwóch lotników, Jugler i 

Ma.cdonal u~n~ło w Tamizie .• \.~raty ~­
dly wskutek ehplozji. 

Ustąpienie Pasiaza (f) 

WIEDEŃ - Pocł.aka o us-plenltl Pa· 
aicza wyrlaje BiQ coraz p1·awdopodob11iej•llll· 
Pomiedzy Pasiczem i za.riu~de1n wojsk wy· 
buchnął w sprawie ~IHastyru koalłikt, który 
1decyduje o ułtlłp1eaju Paaicu. 

Nota „,.,.....,. •. 
KONSTA).'TYNQPOL. Wrtesenie n•ły 

zbiorowej zostało opótsione i niewykoaHe, 
wbrew zapowied1telll wcsoraj, ponieważ pl'Mi· 
stawiciele trójpnyarieraa i trójporell!llłi.-ł& 
nie mogli porozumieć 1i~ co do j~j trw, 
Ambasadorowie .U~l\dali od sweioh fiłldew oo­
d1dkowyeh instrukcji, które wysłano hu dsii 
telegraficznie. 

Plan7 młodetuPk6w. 

KONS'rANTYNOPOL. Z powodtt flo• 
niesipnia jakoby młodoturcy planowallłua nap«d 
Wielki\ PortQ, dyrekeja policji skouygnowi&· 
ła. wojsko i obstawiła gmachy wielkiego we· 
zyrl\tu i Wielkiej Porty. Wieli.i weioyr, Kia· 
mil pasza otrzymał listy z pogróżkami. 

Pogłoski. 

WIEDEN. Poseł rosyjski w Białogro„ 

dzie, Hartwig wystąpił z bądaniem, alty na· 
tron albański powołano księcia c~nog6r~ 

skiego lub rosyfskiego. 

Ofiary. 
P. Swmpiński dla pozbawionych pra· 

Odczyty u handłowców. Stowarzysza· 
nie wznjemnej pomocy pracowników hnndlo­
wych urządza w ci'gu bieilących mieaięcy zi· 
rr.owych ki!k:l r ackich odczytów. 

Tow. ' uregulowania emigracji żydow­
skiej. Łódzki oddziel Towarzystwa dla ure­
gulowania emigracji żydowskiej ~(W schdnia 
2~) podaje do wiadomości, ie wychodźcy mo· 
gl\ otrzymać obecnie w oddziale Tow. sayf­
ka!.'ty kon-eesjonowanych towarzystw ~eglugo· 
wych, do Amerl ki Północnej po ulgowej oe· 
nie rb. 55 wył:\czając pobierane przed r:i;ąd 

KO~STAN1.'YNOPOL P. Halil-basza ey 
mianowany głównym komendanłem całej 

- - - - 50 kop. 

TEATR 
~ . ,, 

'' ~llr.IJ"liiildli 
1óg 

I Ceny miejsc pop ---r,~ · Dziś, jutro i pojutrze nadzw. progranll 
l • 7 1r d 50 k · Miqdzy ima.mi demonstrowa.Jly będ.aie wapn· 

Q( •. ,11., •
0 • nlnly dramat historyczny s roku wielki.eh 

uczmowslne 15 k. I zwyc:ęstw .Nw.pOleeaa, p. t. • 
Zrui11.u l'rogr:i.mu Prócz tego aem tro a.ne ·1l! ... ~111TR 

we wtorki i soboty. ~ci:\ nrćy\\·esoło ki je 
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Z sądów. 
Za szpiegostwo. 

~i G lilt robót oie~kioh warszawski Sl\d 
wojenny skazał poddanego pruskiego Emila 
Bellarica za npiegostwo. 

B. aresztowany został przed rokiam w 
.Aleksandrowie; znaleziono przy nim kompro­
mih1j~oą go koreapondencjlJ oraz pochowane 
po ldeszeniach goł~bie pocztowe. 

-o-

Ze świata. 
Zgon uczenego. 

W Paryiu zmarł znakomity fizyk, prof. 
Ludwik Paweł Cailletet, który urodził 11i~ w 
r. 1832. 

Cailletet pracował głównie nad :metalur­
~l\. do e:zego minł wicie sposobulei, jako 
kierownik h11t łelmmycb awego ojca. Epoko· 
we były jego studja nad skraplaniem gazów 
t zw. stałych. 

,Już oddawna przypusuzano, t.e wszyet· 
kie ciała lotne dałyby się skroplić, gdyby ut.y­
to odpowiedniego ciśnienia i odpowieunio niz· 
kiej temperatury. W uzyskaniu tej uizkiej 
temperatury ia~niała wła!nie najw~tkHa trud· 
n ość. 

Ca.UJetet wpadł na pomyl:lł, by silnie 
ocbłod&any i pod wysokiem <Jieśnieniem znaj· 
duj:icy się tlen zapomocą otwarcia kurka u· 
woluić nagle od ciśuieeia, wskutek euro tem• 
peratnra obniżyła si~ do tego stopnia, że 
tlen w y d o b y w a ł aię na!tewnątrz 
w postaci suMelnej mgly, a więc skrop· 
lony. 

Cai!letet od roku 1884 był cdonkiem A­
li::ademji paryskiej, 

Ofiary lobictwe. 
Smutną statystykę zamieszcza ostatni UU• 

mer • Die deutsche Luftfabrerzeitscbrift". Mia· 
nowicie listę ofinr lotnictwa 1912 r. .A.t do 
początku r. 1912 było znanych ogółem 118 
limiertelnych wypadków, w ciągu zaś tego ro· 
ku, liczba ta podniosła się. 

Szybki wzrost liczby ofiar przypisać na· 
Idy olbrzymiemu rozwojowi lotnictwa. Naj· 
więcej ofiar notuje w tym roku lotnictwo nie­
mieckie: miaDowicie 29, po niem francuskie: 
27. (Wogóle maj!\ Niemcy 47, Francja 63 
ofiar). 

Tzecie miojsce zajmuje Ameryka, gdzie 
w roku 1912 pochłonął 18 lotników (ogó· 
łem 41). 

W Anilji po&tradało życie w 1912 r. 15 
lotników (23), we Wloszecb 9 (16).' 

Po rn11 pierwszy znalnzły si~ wśród kra­
jów, gdzie wydarzyły si~ śmiertelne wypadki 
lGtnicze: Grecjo, Jamnjka Chiny i Japonja, 
peiśród 118 wypadków, przypada GS 11a jedno, 
a 50 na dwa ptaszczp:nowea. 

Pilotów zgin~ło 97, a pasażerów 21. Co 
do wysokości, na których wypadki się wy­
dar:.::yły, to były one nn. ogół 11ieznaczne. Raz 
tylko wynosifa ona 500 m., dwa razy po 
400 m., trzy razy po 300 rn., dalej ośm od 
200-250 m. 

W1ękeaość wydarzyła si~ na wysokości 
poni~ej 100 m. 

-o-

Licytacje. 
Przy sądzie okręgowym piotrkow-

piera11kiego, 1kładajj\ca ai~ 1 plaou og6lnej 
przestneni-2187 kw. Bflżni ze znnjduj(\cemi 
si~ na niem: - Jednopii:trOW!\ murowa.Il!\ a• 
preturą farbisrnią, takąż jednopiętrową oficy• 
IH} i różuerni zabudowaniami gospodarski~mi, 
A isk.ie wraz ie znajdującemi sil) w f1Lbrycz· 
nyoh budynkach ma11zynami. 

Nieruchomość ta posiada w łódzkim wy­
dziale hipotecznym 'V trzy własne ksiQgi hi· 
p<iteozne za nr. nr. 90, 248 i 146. Jest ob­
ci!~foua długami hipoteczuemi do wysokości 
-233,999 rb. 08 bp. 

Na licytację zoRtała wystawiona pries 
wdowę Stcfanję Kietlińską i Br Jnisławę-lrl'>Ut· 
Marje KeHsel na zaspokojenie ich pretenejiw 
sumie 51,275 rb. 98 kop. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 30,000 
rubli. 

W dniu 17 &ł)'cznia. 
1) Nieruchomość w Nowych-Bałutach 

przy ul. Nowaka pod nr. 6, naleiąca oo Da· 
uiela-Gotliba Ji:rngkansa i sukcesorów .Mn.rjan· 
ny Langkans, składająca się z placu 55 łok· 
ci długości i 36 łokci szerokości ze znajdu· 
jące misię na niem parterowym i jednopię· 
trowvm clrewnianemi domami i róźnemi iiabu· 
dawaniami gospodan~kicmi. 

Nieruchomość ta posiada w wydziale hi· 
potecznJm przy 11ądzie okr. Piotrk. własn1~ 
księgę bipotecznf\ ga nr. !07, długami nie jest 
ohcią~ona i ua licytację została wyatawiona 
w drodzę działów, na żądanie Daniela-Gotlib& 
Langlrnnsa. 

Licytacja rozpocznie eię od sumy 6,000 
rubli. 

-o-

Rozmaitości. 
ski1n ndbędą się licytacje następu· Człowiek-kula ai•matnfa. 

j1\cyeh nieruchomości. 
W d. 16 stycznia. Tysiące amerykan przyglądało si~ nie· 

którego .zamiast koe~a przymocowano Dr• 
matę trzymetrowej długości; irednica .lufy 
wynosiła 60 centymetrów. 

Gdy balon wzbił s-ię na wyśoko66 1000 
metrów, z ziemi dały się sły~eć dwa &trflfl· 
ły rewolwerowe. 

Był to sygnał, gdyź zaraz potem z łu· 
fy armatniej w obłokach dymu wy-leciał„ •• 
~złowiek i lotem błyskawicy spadał aa 
dół. 

W pewnej odległości od ziemi ro11hrn· 
rzył eię spadochron, znajdujl\CY eię u płe­
cami człowieka-kuli, lot błyskawiczny za­
CZllł ei~ stopniowo zwalniać i pan Oren 
(nazwisko śmiałka) z papierosem w ustach 
lekko wyskoczył na ziemięl 

Oren aam wprawił w ruch spr~żyn9, 
która go wypchnęla z armaty, a ~niem z 
papierosa zapalił patron dla ot1zymania 
dymu, niezbędnego dla całości efeetu. 

Dla bezpieczeństwa awiatorów nie wy­
myślono jeszcze dotychuas przy•woitego 
spadochronu, a dla karkołomnych sztucaok 
znajduje si~ ich tysiące. 

-o-

Wyszła z druku zajmująca po· 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„MiłoU i uom~rni" 
Cena 20 kop. 

Na.bywać mo~na w Admi­
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. Prace jego przy pomocy odmiennych 
metoll prowadzili d11lej Wróblewski i Olszew­
ski, którym w roku 1883 ndnło sit przepl'O· 
wadzić skrn19l1u1i.e jłOwietrza. 

l)_ N'erochomość w Zgierzu przy ulicy dawno nadzwyczajnemu widowiskn. W 
bW2l- il'j łl'•'"ł ur. 12, n:il 1>żąen do Juli1111 }o:H- .Hil s1'i:ł-'.'litrliu• wsnióst SJ(} aeropła_"._'.._~~~Hi~:B 
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i ·w Salw· a* w w 
~·' • ijj '91 Dzielna .Ni 4. Telefon N2 14-99. ~/ 

~v,: Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ~~ 
" WI.ĄZA~Kl PODROŻNE, BUKIE'rY, KOSZE I WIENCE ~' 

~' ·~ ~\ Wykonanie gustowne, ceny nizkie. l~~ 
i.i~ FILJE: Spacerowa NQ 13. ~~ 
I.~ Zgierska NQ 7. W 
'.1. \,.. Główna NQ 5.1. ..:ai· 
'-'~ Piotrkowska NQ 76. " 
1.6\ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). ~I 
~ ~ 
~G~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . ·~~~~~~~e~-=~~~~ę~~~~ ....... """~~ 

I oskonały ws I 

,,K ,, 
Żądać wszędzie. 787-20-23 

·~iedlY 
innemi: 

, . 
osc 

roli nieporó-

a) Trzeba się ożenić... b) Pię na Josta 
dobrze się układa. 

C) Wszys 

w . iały 
wykonaniu 

• 
o edja w 
ulu ieńca Maksa 

dre 
Lindera 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

"' 
Fabryka. mydlo. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca nainowszy 
p~oszek do pra.- PERBQRQL" Dagrodzony ostatnio me­
nie. pod nazw~ " } medalem sre'brnyrn n•· 
Wystawie R7:cmieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. "Perlllarolu zastfj­
puje w zupełności chlorek i sodę w pra.uiu, os7czędza. czas, pracę i my 
dlo. „Perllorel" na.daje bieliśnie śnieżntr białość, dezynfekuje jrs i 

oszezędza tka.n.in~. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7(4'-100-5. 

HYGJENICZNE WY- DREZE 
ROBY GUMO WE H .-

Gwarancja trwałości, towar śwleźy. 898-25-4 
CENA: eRa.mzes" 90 kop. Z& tuzin 

rN Eiverip" 80 • • 
.Radium" 1.25 „ • • 
.Tamson" 1.- • • • i t. p. 

Hajnowsze pre?erwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dta wel'i:erycz:.n7ch chorych. 

SKŁA TECZ Y 
ołajewska Nr. 29 .. 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobu 

Newskiego Towarzystwa · 
Stearynowego 

w Peterabur•u· 
Najtańsze. 
llajh)'gieniczniejsze. 
llajpraktyczniejszo. 
Dostać wszędzie. 
Wystrzegać się 

fale7flkatów. 

U'f'llUM.l!llilitWIXJ fAlm:ZllE 
GOLDMANiEL;LEfłaAND 

W•sz~J..i-. Telef 11226. 

Krawiec męski 

I L 
Zgierz, ul. Wys oka U.-. 2 

R obot a solidna, 



NEURASTENJA 
PlCIOWA . 
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u '' 

Prof 111 Kronntayr o LDCYTALU. 
Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdoln~ 

wytworzyć w organiżmie ludzkim siłę i energję oraz wzmódz funkcje i działaluość organów. Osłabioue 

kiszki neurastenika nie są jednak w stanie wchłonąć potrzebn~ ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw pobudzić je sztucznie, co się daje osiągnąć za pomocą różnych fermentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermen· 
tami roślinnemi, czyli dyjastazami - to Leqyłal Medycimo Farrua.::eutycznego Towarzystwa, jedyny preparat wyrabiany zgodnie 
ze wska.zó w kami prof. Kronmay'ra. Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego •Towarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi p?sz­
czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę - wszystko substencje 
wytwa.rzają,ce krew. 

W skutek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, przewytszając pod tym względem, wszys~kie inne, ~toso­
wano dotąd przy neurastenji, malokrwistoś:l, upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narządow płciowych (niemoc 
płcioWlll) oraz i;:ystemu nerwowego i mięśniowego. .Jest nie do zastąpieniu. u osobników osłabionych, przemęczonych oraz u oz­
drowieńców może h i} :;t .>owany zarówno u dzieci jak i położnic i karmiących, u dotkniętych wauami serca i zwapnieniem 
tętnic or&T. u zgrzybiałych starców. 

W jakimkolwiuk &tanie rozprzęgu znajdowa}by się organizm, LeCytal, zdaniem pref. Kronma.yra wleje weń nowy zasób 
energji życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z organizmu szkodliwych substancji. 

Broszury wysyła. się bezpłatnie na pierwsze żądanie. 919 
Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek - Rb. 5.-, 100 pastylek -· Rb. 9.-. Wysyłka za zaliczeniem. 

Sktad główny: ~ledyczno-Farmaceutyczne Towarzystwo. St! Petersburg. Artyleryjska NA 2. Oddział M 042. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Pierwsza runica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 
~ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -_.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51(2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad elfa matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPłERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN P?nie~ziałek_, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 

• • Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa us u · dł Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' z 1 gar a • · • Piątek, sobota, niedziela od 9 - łO rano. 

Analizy krwi, w,..tzialin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. S. (antor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

weJ~eie rewnież od Ewangelickiej li 2. Telefonu Ni 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie w™f 
trzności ciała promienia.mi Roentgena). Światło-leczniczy (ch•­
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salv1mumem (Ehrlich-Ha.ta 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (.Mruiaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Za.bludO'lnlkJ.ego-niemoc płcfowa). Godziny przyjępia: od 
godz. 8--2 tu19 i 5-9 RO południu. Dłe. p&ń osobu poczekalnia.. 

I le<• 

Dr. Rosen bla tt Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIEl.OrtA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Lódź, Piotrko 35, 
T.&lefOJl J9..8ł, 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Sylłhilis, sk8r11a, weneryczne 
ohoroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 r3no i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna. poczekitlnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do I rano. 

~r. ~. ~U[HI~ 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjc:ć w ambulato­
rjum od JG-12 rano i od ł-7 

aa lkłe. ~--62-86 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon JW 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICR· 

RATA 606 (wśród~ylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 162·6 

eeeeoeee~s~ss~s~~sseeee 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

Chorób kobiecych. 

arzyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
eTl: 16-85. 907-12-2 
9~9S~S$SE~e9SEEEEee~~g 

Lekarz weterynarji 
S. Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00 
Porady w zakres lecznictwa wcho„ 
dzące, dj agnostyczne szczepi oni a. 
ekkpsertyzy. 290--20-6 

Dr. Sonenbero 
powrócił 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

&~~~~eee&~&~s~eee$EE 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, n•sa, 
uszu i :&boczeń mowy (jął:;anie, 
seplenienie i t. d.) podłu~ metody 

Prof. Gutzm.anna z llerlina, 
Goiziny przyjęć: od 10 i :pół do 12 

i pół i od. 5 de 7-ej wiellz. 

Pł&łrkowska 165 (róg św. Anny 

Nauka szczęścia. 
Nie nauczy szczęścia księga. 
To jest pewnik, twierdz~ 

śmiele, 

Lecz na świecie jest potęga. 
Która. szczęścia daje wie· 

le! .•• 
Wszak na świecie żyć jest 

lepiej, 
Zapamiętaj człecze miły, 

Gdy Szustowa Kónialt 
krzepi 

Twoje myśli i twe siły! 
778-1 

\~? ~ ~ F E K T" 
u1,n.m/ 1rzez najpoważniejszych che­
mików j:iko nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po-
szukiwani. Główny skład: 
Łódź, ul. św. Karola 26 

733-52-~ W. KNAPSKI. 

Dr. A~. fiomen~ern 
Nawrot 38, teł, 20·10 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
ed 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

·Pan 
szuka 

posady?· 
łub chee ·~ic'ni~ óbe9. 
uą? W takim razie za• 
interesuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik „Informa• 
tor Przemysłowo. Han­
dlowy" w Sosnowcu, któ• 
s:y zostaje stale rozsyła• 
nym w tysiącach eg­
&emplarzy do zakładów 
przemysłowych i han• 
dlowych całego Królest• 
wa, umiegci bezpłatnie 
6-k~tnc Pańskie oglo­
"elłie wielk. 90X60 mm. 

Ąd res: lnformato1' 
j'rzemysłowo-Handlowy 
.Sosnow~c•. G.ł4wna 22. Choroby nzu, aa i gardła. 

Od 10 - U r. i 6 - 1 po poł, Will e 
chielc o4 JD-11 r. 117-~ -

Prsńmuł9 oi 8 i pół do l'!JJ6ł r 
j od ' cło : pół -'triea. w 1 ! ł 
ocl 9 -cl• 2 r. 200-11-i 

po poł. Przyjmuje się eb-0rych ee es ee 
11111"'11~~~~~~~~~~~~~ 

R....._, i _,.dawoa. Jan <łłrod.a. W tłoczni Jan• Grva.&a. Wid.zewaka Ji:WOa. 




